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RZĄD NARODOWY. 
Rodacy!
Jeszcze daleko iest końca z taką chwa- 

- łą rozpoczęta przez nas i popierana wal­
ka o prawa nasze. Wiele ieszcze ofiar 
będziemy musieli złożyć na ołtarz Oy- 
ezyzriy, zanim spełnioną zostanie nasza 
nadzieia, nasza polityczna wiara, ze Bóg 
kładąc nakoniec tamę długoletnim cier­
pieniom i prześladowaniu, powróci nie­
godnie wydarty byt wolny i niepodle­
gły Narodowi, który pod opieką oy­
czystych tylko praw żyć pragnie, lub też 
przynaymniey w oyczystey spocząć mo­
gile. Coraz więcey pow iększaią się na­
sze publiczne wydatki, skarb potrzebn­
ie nowych i dzielnych zasiłków, aby 
ulżyć nieco tłoczących nas dziś ciężarów' 
i część ich przynaymniey przenieść na
maiące po nas nastąpić pokolenia, któ 
re w pokoiu używać będą swobód 
krwią naszą okupionych. Rząd Naro­
dowy na mocy uchwały seymowey z 
dnia 29 stycznia r. b. otw iera pożyczkę 
60,000,000 pod tytułem posiłków pol­
skich, pod warunkami które wosobnem 
ogłoszeniu, wskazane zostaną; pożyczka 
ta oparta na wszystkich dobrach skar­
bowych, na całym maiątkn narodowym, 
a mianowicie na dobrach narodowych 
W' całey rozciągłości Króleśtwa Pol­
skiego, przy powierzeniu Rommissyi 
umorzenia długu kraiowego, wybraney 
z grona obu Jzb Seymowych, obowiąz­
ku czuwania nad wszystkiem, co tylko 
interessu wierzycieli dotyczeć może, 
przedstawia naywiększą rękoymie bez­
pieczeństwa.— Przez ustanowione zaś 
procenta, które iaknayskrupulatniey o- 
płacane będą i przez prywiązane do 
niey praemia, otwiera widok pewnych 
stałych dochodów i podobieństwo zna­
cznych korzyści.

Rozpoczęte korrespondeneye przez 
Bank Polski, któremu połeconem zo­
stało otworzenie subskrypcyi po wszy­
stkich znacznieyszych miastach za gra­
nicą— robią nadzieie, że nayznaczniey- 
sze i naywiększego używaiące kredytu 
domy handlowe obcych kraiów, czy to 
prz Cz poleganie na niezłomnych zarę- 
czeniach Rządu Polskiego, czy też przez

to współczucie, które wszystkich dobrze 
myjących przy w iazuie do świętey spra­
wy naszey, będącey zarazem sprawą o- 
gólney wolności i cywilizacyi, pospie­
szą z udzieleniem żądaney od nich po­
mocy. Rząd Narodowy z wdzięczno­
ścią przyytnie szlachetną gotowość dzie­
lenia ile można polskiey sprawy, ze 
strony mieszkańców nie polskiey ziemi 
i korzystać z niey niezaniedba; lecz nay­
większą w waszym potryotyzinie {Roda­
cy pokłada nadzieję , a to tein więcey, 
gdy graniczące z nami Rządy, wszcl- 
kiemi sposobami usiłuią prrzei wać ści­
sły w ę z eł sy m pa ty i, k t ó ry nas w c h w i 1 i 
obecney, łączy ze wszystkie,mi Naroda­
mi ucywilizowanego świata.

Któż z was Rodacy niepragnąłby te­
go, aby iinie swoie w Archiwum Sena­
tu widział przekazane wdzięczności i 
uwielbieniu następnych pokoleń?— Kto 
z wàs uiezaż.ąda potomkom swoim zo­
stawić w puściźnie to przekonanie nay- 
droźsze dla polskiego serca, że część 
zostawionych im przez was dochodów, 
wzięła początek w pamiętnych chwi­
lach odrodzenia się pols’i, i że kapitały 
z których dochody te płyną, utrzymy­
wały i wzmacniały sjłę Narodu w świę 
tcy walce o odzyskanie praw i swobód 
oyczystych.
Oddaymy ile możemy naywiększą cześć

cypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy

Postanowienie Rządu Narodowego z dnia 6 
b. m. i r. wraz z taryffaini opłat rogatkowe­
go na wszystkich rogatkach Miasta Stołeczne­
go Warszawy i Pragi, tudzież spław nego od

i».!' i i i Ł I S^tkow przez most warszawski przepływaia-kapitałow naszych, na kredyt ovczv- i • , . . p
. < i , i • • n/ cJch’ l,o»ierac się imanych na rzecz kassyzme, pewne, stałe dochody i niepodle- , • . • „ , , . , , J* fmeyskiey w mieyscu opłat dawhieyszvch de-

głose Polski będą nagrodą nasza. lA szak - „ ,i * „ i • • v,b < e o c c I cyzyą z d. 2 grudnia r. z. zawieszonych, po- .
że nigdyinteress materialny z piękniej- dai,c do wiadomości pub|icz„ey, ostrzega, iż 
szym i wzniośleyszym niernoże się łączyć pobór zniżonych teraz opłat z dniem s5 b. 
celem. Niech wszystkie prawic obligi i r. od rana rozpoczęty zostanie, i nikt znbo- 
świętego długu, naszą pozostaną własno- wiązanych taryffą do opłaty, bez iey uiszcze- 
ścią, niedozwólmy aby znaczny udział ob- | nia do miasta wpuszczonym nie będzie, 
eych kraiowców wspieraniu i zasilaniu
skarbu naszego zmnieyszył nabywauą 
przez nas chwałę, że krwią i naszemi 
maiątkami, bez żadney cudzcy pomocy 
okupiemy wolnośę i cy wilizacyą Europy, 
ulęknioney przed polega walczącego z 
nami mocarza północy.

W Warszawie d. 14 czerwca 1830 r.
Prezez Rządu

x * (podp?) A. X. Czartoryski.
Badca Sekretarz Jlny Rządu 

(podp.) And. Płichta.

Jenerał Gubernator miasta stołecznego War­
szawy.

Zawiadamiam że tylko żony woyskowych.

wszelkiego stopnia, należących do korpusów 
nizey wymienionych, maią prawo do otrzymania 
kwater w Warszawie to iest: Officerów szta­
bu Głównego, Kwatermistrzostwa Jeneralne- 
go, Korpusu łnźenierów, Batalionu Saperów, 
Artylleryi Hezerwowey, Pułku Ą piechoty li-» 
mowey. Korpusu Pociągu; Żony Audytorów, 
l.ekarzy Woyskowych, Kommissarzy Woien- 
nycl) i ich Adiunktów oraz wszystkich Urzędni­
ków Woyskowych, przydzielonych me do puł­
ków lecz do korpusów, mieć będą prawo do 
kwater tam, gdzie sztaby dywizyi do których 
ich mężowie są przywiązani wyznaczone nia- 
ią zakłady. Wszystkie przeto żony woysko- 
wycb wszelkiego stopnia nienalcżących do 
korpusów wyżey wymienionych, zecbcą się za­
wczasu w sztabie placu dowiedzieć, dokąd u- 
dac się maią — gdyż od i lipca tym tylko 
kwatery wydane zostaną, które stosownie do 
powyższego oznaczenia maią prawo, wszelkim 
zaś innym pod żadnym pozorem udzielone nie 
będą.

w Warszawie dnia 14 czerwca i83i r.
Za Gubernatora 
Vice Gubernator

Pułkownik L. Kamiński.

Urząd Mun

Działo się na Posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia i3 
czerwca 1831 r.

Prezydent 
*7» rzecki. 

Sekretarz Jenerałnv 
G. dahołkowski.

Rząd Narodowy.
Zważywszy, że okoliczności dla których wy­

dział wykonawczy Rady Administracyiney, 
pod d. 2 grudnia r. z, zawiesił W poborze o- 
płarty rogatkowe w stolicy, i ze spławu statków, 
z góry i dołu do Warszawy Wisłą przyby­
wających, w obecnym czasie po większey 
części ustały.

Zważywszy, że dalsze zawieszenie tvch opłat, 
znaczne kassie mieyskiey przynoszących do*

* • • • ./



cli ody, postawiłoby ią w niemożności dopeł­
nienia licznych zobowiązań, iakie ią ciążą.

Rząd Narodowy 
Na wniosek Konimissyi Rządowey Spraw

Wewnętrznych i Policyi postanowił i stanowi 
co następnie.

Art. i. Odogłoszćnia obecnego postanowie­
nia, opłata rogatkowego i od spłwawu statków, 
decyzyą z d. 2 grudnia r. z. zawieszona , przy­
wróconą będżie.

Art. 2. Kommissya Rządowa Spraw We­
wnętrznych i Policyi zatwierdzone ninieyszem 
taryffy opłat, oraz wyłączeń, wskaze do wy­
konania, polbci wystawie przy wszystkich wia- 
zdach do Warszawy i Pragi.

Art. 3. Ogłoszenie i wykonanie ninieyszego 
postanowienia, tudzież opublikowanie załą­
czonych taryff Komissyi Spraw Wewnętrznych 
i Policyi poleca.

w Warszawie d. 6 czerwca i83i r.
Prezes Rządu

Min. Sp. Wew. i Pol. w Zastępstwie 
(pod.) Gliszczyński, (pod.) W. Niemoiowski.

Za Zgodność Rad. Sekr. Jlny Rządu
Za Sekr. Jlnego Ko. Rz. (podp.) A. Plichta.

Spr. Wew. i Pólicyi Zgodno z Oryginałem 
(podp.) J. Gonaszewski. Rad. Sekr. Jly Rządu

(podp.) A. Plichta. 
Zgodność kopii świadczę. 
Sekr.JlnyU.M.M.S. W.

G. kaholkowski.

Taryffa Opłaty spławnego odprzechodu sta­
tków pod Mostem na Wiśle pod Warszaw ą.

1. Od Galaru małego pod Most przepływa­
jącego ładownego złp. 5.

2. Od takiego Galaru próżnego złp. 2 gr. iS.
3. Od całey tratwy drzewa browarki do 

otwartego Mostu złp. 5.
4. Od pół tratwy takiegoż drzewa pod Most 

przepływającego zip. 2 gr. i5.
5. Od drzewa w sztukach, które pół tra­

twy nie czyni pod Most, od każdey sztuki po 
groszu 1.

6. Od tratwy, belek, budulcu, klepek, tar­
cic, przez Most otwarty przepływających zło­
tych 1 o.

%. Od statków wszelkich przez Most otwar­
ty przepływających złp. 10.

8. Od kryp i mnieyszych statków ładownych 
pod most przepływających złp^ 2 gr. i5.

O b i a ś n i e n i e.
a) . Statki lub tratwy pod Most przepływać

maiące, a przy otwartym moście za większe- 
mi statkami przechodzące, taką samą opłatę 
Uiścić, winny, iak gdyby pod Most przepły­
wały. -

b) . Krypki lub czółna bez ładunku towaru, 
< lecz próżno z ludźmi pod Most prze pływaią-

ce, żadney opłacie nie ulegaią.
Rząd Narodowy Taryffę powyższą zatwierdza.

w Warszawie dnia 6 czerwca 1 831 r.
Prezes Rządu

w Zastępstwie 
(podp.) W. Niemoiowski. 
Rad. Sekr. Jlny Rządu

(podj .) A. Plichta. 
zgodność Zgodno z Oryginałem

Za Sekr. Jlgo Kom. Rz. Rad. Sekc. Jlny Rządu 
Spr. Wew. 1 Policyi (podp.) A. Plichta.

(podp.) J. Gonaszewski.
Zgodn. kopii świadczę.

Sekr. Jlny U. M.M.S. W. 
G. Jahołkowski.

Taryffa Oplot Rogatkowego przy wjeździe do 
wszystkich, Rogatek Miasta Stołecznego War­
szawy i Przedmieścia Pragi postanowieniem 
Rządu Narodowego z d. 6 czerwca 1831 r.

a stanów i o n) ch.

A. Opłaty.
1. Od koma, klaczy, ogiera, buchaia, wołu, kro­
wy, osła, mułu; i od każdego bydlęcia zaprzę­
żonego do fury, wozu, bryki, kary, sani, etc: 
z iakimkolwiek bądź ładunkie m, wyiąwszy 
przedmioty niżey pod Nr. 4 i 6 wyszczegól­
nione, na sprzedaż, handel, lub konsumcyą do 
Miasta Warszawy lub Przedmieścia Pragi 
wieżdżaiąćych od sztuki po gr. 10.

2. Od konia, buchaia, wołu, krowy, Jałowi­
zny, osła, muła, zwyiątkiem bydląt pod Nr. 
5 wymienionych, luzem na sprzedaż, handel 
łub konsumcyą do Miasta Warszawy łub 
przedmieścia Pragi wprowadzonych, lub przez 
toż miasto lub przedmieścia przeprowadzan vch, 
od sztuki po gr. io.

3. Od wszelkich bydląt mnieyszych, żywo 
wiezionych łub pendzonych iako to: źrebiąt 
bez klaczy, cieląt, kóz skopów, owiec, świń, 
wieprzy na handel, sprzedaż albo rzeź do War­
szawy lub Pragi wprowadzonych, łub przez 
toż miasto lub przedmieście przeprowadzanych, 
od sztuki po gr. 5.

4. Od fur włościańskich, iednym koniem 
lub bydlęciem zaprzężonych przywożących do 
miasta drzewo opalowe, nabiał, warzywa, i 
wszelkiego gatnuku ogrodowmy po gr. 5.

5. Od bydlęcia przez włościan na targ War­
szawski lub Pragski poiedynczo wprowadza­
nego, iako to: woły, lirowy, lub konia pogr. 5.

(>. Fury wiozące chleb, piwo wszelkiego ga­
tunku, cegłę, kamienie do bruku, żwir, wapno , 
gips, glinę, piasek, od każdego konia lub by­
dlęcia po gr. 5.

7. Wozy podróżnych i poiazdy, bryczki kry­
te lub nie, opakowane, mc wyłąftzaiąc *extra- 
poczty, opłacać będą przy wieździe od konia 
po gr. 10. '

8. Wozy, poiazdy, bryczki kryte lub nie 
kryte, nieopakowane z spaceru powracaiąee od 
konia po gr. 5.

g. Osoby konno wieżdżaiące czyto z podróży 
czy z spaceru opłacać będą od konia po gr. 5.

B. Wyłączenia.
Są wolne od wszelkiey opłaty.

a) Bydło mieyskie z paszy do domu pędzone.
b) Działa, furgony, wozy i transporta woy- 

skowe.
c) Wozy, fury, i bryczki, fabrykata z fabryk 

Rządowych do składów Rządowych wożące, 
w należyte zaopatrzone zaświadczenia.

d) Podwody wszelkie i transporta furażu 
lub innych przedmiotów na potrzeby Rzą­
dowe podobnież w należyte świadectwa 
zaopatrzone»/"

e) Wszelkie poczty konne i wozowe.
f) Wozy i bryczki, produkta dla szpitali i kla­

sztorów mendicantium do miasta wożące, na- 
leżytemi świadectwami opatrzone.

g) Wozy po zabranie mierzwy do Warszawy 
lub Pragi przyby waiące.

h) Konie, Inwentarze i wszelki dobytek, tak 
luzem iak i w zaprzęgu i pod siodłem wprowa­
dzone z okolic przez nieprzyjaciela zaiętych.

i) Woyskowi iadący za rozkazem w nale­
żyte opatrzeni świadectwo, wolni są od wszel-

( kiey opłaty za konie swoie.

Narodowy Ta,.j(Tęn;„ieysz!iz 
w Warszawie dnia 6 czerwca 18A1 r

P-ezcs rS.,,0
-v\Vl6

(podp ) W.
B;“ ■ Jlny

„ , , , (pOdP/ A- ‘’lichta
7a zgodność Zgodno z Ory»ini)

Za Sck. Jlgo Kom. Rz. Rad. Sekr. Jln v i, 
Spr. Wew. ¡policyi (podp.) A.
(podp.) J. Gonaszewski.

Zgodność kopii świadC2„ 
Sekr. Jlny U. M.M.S. ty

G. Jahołkowski.

Dyrekcya Główna Towarzystwa KredytOvve. 
go Ziemskiego.

Pragnąc ułatwić właścicielom listów zasta­
wnych odebranie należności za kupony w termi 
nie prawem oznaczonym od dnia 22 czerwca 
r. b. do 19 lipca r. b. iżby na długie ocze­
kiwanie dla potrzeby sprawdzenia tychże ku 
ponów narażeni niebyli, Dyrekcya Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego prze. 
znaczyła komplet, który poczynając ocf dnia 1 
czerwca aż do 18 t. m. r. b. codziennie od 
godziny 9 z rana do 1 z południa w mieyscu 
posiedź eńDyrekeyi Główney odbieraniem skła­
danych kuponów do sprawdzenia trudnić się 
i rewersa na nie z księgi sznurowey wyięte 
wydawać będzie, interessenci zaś posiadający 
takowe rewersa za zgłoszeniem się w dniu 22 
czerwca r. b. lub następnych, należności przy- 
padaiące bez naymnieyszey zwłoki czasu od- 
biorą.

Zarazem Dyrekcya Główna wzywa wszy­
stkich właścicieli tak wylosowanych listów za­
stawnych, iako też kuponów na bieżąęe półro­
cze do wypłaty przypadających, iżby w prze­
ciągu czasu na wypłaty przeznaczonego, ta 
iest od dnia 22 czerwca do dnia 19 lipca 
r. b. niezwłocznie po odebranie należności 
zgłaszać się i takową odebrać zechcieli, gdyż 
z dniem 19 lipca r. b. kassa wypłat Dyre- 
kcyi Główney zamkniętą zostanie, kapitały zaś 
i prowizye w oznaczonym przeciągu czasu 
nieodebrane, w moc przepisu art. 134 prawa 
sejmowego, do depozy tu złożonerni będą.

w Warszawie dnia 26 maia 1831 r.
Zastępca Prezesa

(podp.) Jgnacy Cieszkowski. 
Pisarz Dyrekcyi Główney 
(podpisano) Drewnowski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

Reient Kancellaryi Ziemiańsh.ey Woiew. 
Kaliskiego.

Uwiadamia, iż do pierwiastkowego uregulo­
wania hypoteki possessyów w Kaliszu, p°d 
liczbami bieżącemi 556 i 55y położonych 
(które w czasie regułacyi hypotek w r. 1820 
wywołane nie były) termin na d. 18 hfca 
r. b. w kancellaryi ziemiańskiey woiewóćztwa 
tuteyszego wyznaczył; przy tern oznaymia, lŁ 
ktokolwiek sądziłby mieć prawo do własności, 
lub iakie prawo wieczyste lub rzeczowe do nich 
ściągające się, winien się na powyższym ter­
minie iako prekluzyynym zgłosić.

w Kaliszu dnia 3r marca 1831 r.
F. Baiei''

1YTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE

missya Woiewództwa Sandomierskiego- 
idaie do publicznej wiadomości, iz wdoń1
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10,53

jo łipca r. b. na terminie 3rn odbywać się bę" 
dzie w biórze Kommssyi Woiewóibkicy wsek- 
cyi lesney, licjtaoya na irzechlctnie wydzierża­
wienie tartaków w Kociołkach i Pionkach w 
leśnictwie Kozienice, poczynając od i Czerw, 
ca r. b. czynsz roczny na praetium fiscy u- 
stanowiony złp. 1909. Każdy zatem życzący 
sobie i zoczone tartaki zadzierzawic, zechcc za­
opatrzony w vadium przybydź na termin i raiey- j 
see oznaczone.

w Radomiu dnia 7 Czerwca 1831 r.
Prezes J anuszewicz.

Sekretarz Jlny Pawlikowski

Komora Konsumowo Składowa w fParszawie.
Komora Celt Główna Konsumowo Składo­

wa Warszawa; zawiadamia ninieyszeni, iż zwy- 
czayna licytacya na towary defraudowane w
Marywillu na komorze Cełł znayduiące się, 
od dnia 20 czerwca r. b. rano i dni nastę­
pnych od godziny 9 do 12 przed południem, 
przez publiczną łicytacyą sprzedawane będą, 
iako to: łokciowe, krótkie, norymberskie, 
fluid a, i kolonialne; życzący sobie nabycia 
tychże, w terminie oznaczonym, zglctyć się 
zechcą w Marywillu, w rnieyseu zwyczayncm.

w Warszawie dnia 14 czerwca 1831 r.
Jntendent Jenerałny Skarbu

Bobrowski.
Za Adiunkta

Karsnicki.

Komornik Sadowy Powiatu Radomskiegoi 
Częstochowskiego.

Zawiadamia publiczność, iż papiernia Ko­
piec łącznie z folwarkiem i utensyliami do ro­
bienia papieru służącemi, w powiecie Często­
chowskim leżąca, w terminie licytacyi dnia 3o 
czerwca 1831 r. o godzinie 1 z południa przed 
Jgnacym Budzewiczeni Reientem powiatu Czę­
stochowskiego, w mieście Częstochowie odbyć 
się maiącey, na trzy po sobie idące lata,ipoćzy- 
naiąc od 24 czerwca r. b. wydzierżawioną 
zostanie, z którey to papierni dzierżawca ro­
cznie złp. 975 opłacał.

Częstochowa dnia 16 tnaia i83i r.
Wincenty Gustowski.

Komornik Sądowy Powiatu Lipnoskiego. 
Odwołując umieszczone pod dniem 5 maia

r. b. w piśmie tern obwieszczenie, podaie do 
publiczney wiadomości, iż dobra Starostwo 
Bobrowniki z przyległościami, mianowicie: fol­
wark tegoż nazwiska, wsie czynszowe Bogpo­
móż stary i młody, Gnoyno. Rybitwy, Miszek, 
Rak, z gruntami Koenigsweide w Powiecie i 
Obwodzie Lipnoskim Woiewództwie Płockiem 
Gminie własney położone, tak iak są proto- 
kułem zaięcia opisane, w terminie d. 3o czer­
wca r. b. zrana od godziny 10 wypuszczone 
będą przez publiczną łicytacyą w jednoroczną 
dzierżawną possessyą, poczynając od dnia 24 
czerwca r. b. przed Reientem Powiatu Lipno­
skiego Józefem Bronisz w iego kancellaryi w 
Lipnie. Licytacya roczney dzierżawy zacznie 
się od summy złp. tysiąca, oprócz kanonu z 
dóbr tych w ilości złp. 4^9’7 skarbowi nale­
żnego. Warunki zaś do tego wydzierżawienia 
w każdym czasie w kancellaryi wspomnionego 
Reienta przeyrzane bydż mogą.

Lipno dnia 16 maia 1831 r.
Jasieński.

I która go chroniła, i do mostu, któreg > iednak 
| złu t liczna prtA łb-rva 1 piechota, rn/ąca ogmein 

krzy źowy tn z brzegu przeciwnego, zd«'bvć nie- 
dozwalała.

Cały dzieli usiłowania nieprzyjacielskie z 
natężeniem powtar aue były, atlaki iedeok na- 
szey piechoty, z których kitka sam prowadzi­
łem, rausze zniweczyły ich zapędy-; a szarże 
pułków a, 3, 5 ułanów, wykonywane znay- 
większą natarczywością, lubo dla błotnistego 
mieysca , nierozbiły zupełnie kolumn nieprzy­
jacielskich, spędzały ich iednakże za kaź 
rażą, i niedozwalały posuwania się naprzód,

Tym sposobem w obrębie kilkuset kroków 
około grobli i mostu, nayzaciętsza trwała wal­
ka aż do nocy. Artyllerya nieprzyiaciełska bez­
pieczna po za Narwią, nie przestawała sypać 
na nas pocisków wszelkiego rodzą i u. Lecz ani 
na moment nie ustąpiliśmy placu bitwy.

Nad samym wieczorem przedsięyyziąłem le­
sze/o wykonać ruch na eałey linii tiraillerami, 
wesprzeć go i2Stu działami artylleryi konney 
pod konunendą pułkownika Bema; manewr 
ten wykonany z dzielnością i natarczywością, 
zmusił nicprzyiaciela do colnięcia się nad 6am 
brzeg rzeki, gdzie miał korzystne stanowisko, 
a z kąd dla przewyższaiącoy na drugiem brze­
gu artylleryi wyparować go nie można było;’ 
lak się zakończył bóy o godzinie 1 o wieczorem.

Strata nasza w tak morderczym boiu nie 
mogła bydż małą; w zabitych wynosi 2 Jene­
rałów, 9 otficerów wyższych, 3q oificerów 
niższych, i 1768 żołnierzy. Rannych oflicerów 
Wyższych i5, niższych 87, żołnierzy do 2,000» 
OprÓGz łego, braknie kilkuset żołnierzy, któ­
rzy częścią przy wzięciu Ostrołęki w niewolą 
się dostali, częścią zabłąkali się ipo Jasach.— 
Nieprzyjaciel plac boiu zasłał trupami, i to 
dowodzi, że wielką stratę poniósł, kiedy tiie- 
śmiał żadnych przedsiębrać Sitaków na tylną 
straż naszę dni następnych.

Woysko całe dało dowody świetney wale­
czności, szczególniey officerowie, z poświęce­
niem się wszędzie przewodniczyli swoim od­
działom. Jenerałowie, Henryk Kamiński, Kic- 
ki, Pułkownik Gaicwski, JMaiorowie: Wieczer- 
ski, Kowalski, Radliński, polegli śmiercią wa­
lecznych. Pułkownik Krasicki prowadząc bry­
gadę do attaku, ranny dostał się w niewolą.

Odznaczyli się w tym boiu: (Jenerałowie, 
Pac, Małachowski, Lubieński, Rybiński, Bogu- 

.sławski, Pułkownik Langermam, Węgierski, 
Muchowski, Czołczyriski, .Myciełśki, podpuł­
kownik Siemieński, Breański, pułkownik artyl­
leryi Bem dał świetne dowody męstwa; z ka- 
waleryi, pułki Ą i o strzelców konnych, 2, 5 i 
6 ułanów, 1 i 2 mazurów, stały z nayzimniey- 
szą krwią po kilka godzin pod ogniem nieprzy- 
iacielskim.

Otwarcie powiadam, że można 'mi zarzucić, 
dla czego w nocy nie ściągnąłem korpusu Je­
nerała Lubieńskiego, spaliwszy most na rzece 
Narwi, i zarzut ten nie byłby bez pewney przy­
czyny; lecz z drugiey strony nie można za­
przeczyć, iż nieprzyjaciel debuszuiący przez 
most namoie linie, nastręczyłmi korzyści, któ­
re lubo nie bez strat bolesnych, zostały iednak 
osiągnione tak dalece, że nieprzyjaciel pomimo 
skupienia wszystkich sił swoich, niezdołał sfor­
sować przeyścia Narwi, ani nawet za woyskiem 
naszem nie ośmielił się postępować.

Naczelny Wódz 
Skrzynecki.

Praga d. 7 czerwca 1831 r.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

/J<» Rzadti Az'r -dfwt-go.
Mam zaszczyt przesiać Rządowi Narodowe­

mu rapport szczegółowy, o bitwie pod Ostro­
łęką, iako dopełnienie poprzedniego rappor- 
tu mego z dnia 27 maia.

»Gdy pogoń Gwardyów dałey posuniętą bydż 
nie mogła i osądziłem za rzecz stosowną, u- 
stąpić przed polączonemi siłami Feldmarszał­
ka Dyb icza,' to iest: korpusem Xięcia Sza- 
cłiowskiego, Jenerała Pahlen, i korpusem Gwar­
dyów, powierzyłem tylną straż woyska Jene­
rałowi 'Lubieńskiemu. Pierwsze natarcia nie­
przyjacielskie były pod Nadborami i w Koste­
rach, lecz natarczywe szarże pułków 4 * 5 
strzelców konnych, bezskuteczneim uczyniły 
usiłowania iego. Z nadeyściem tfócy, Jene­
rał Lubieński stosownie do odebranego roz­
kazu, cofnął się ku Ostrołęce do wsi Lawy, 
i zaiął pozyeyę o Ó wiorst od tego miasta, 
prawem skrzydłem ku Rzekuniowi, rozciąga- 
iąc lewe skrzydło posterunkami aż do chaus- 
sće prowądzącey do Łomży. Jenerał Bogu­
sławski z 4 batalionami i 4 działami, utrzy­
mywał lewe skrzydło, i osadził wzgórza pod 
Ostrołęką.

Dnia 26 o godzinie 9 z rana, Jenerał Lu­
bieński party wielkiemi siłami nicprzyiaciela i 
liczną artylleryą, uskutecznił swóy odwrót w 
naywiększytr porządku, cala iazda, i większa 
część piechoty pozostałey w lylney straży, 
przeszła na prawy brzeg Narwi.

W tym czasie kilkanaście kolumn nieprzyja­
cielskich, z dwoma bateryami pózycyyncmi, 
szybko postępować zaczęły z ogniem na pie­
chotę Jenerała Bogusławskiego i Pułkownika 
Węgierskiego. Dwa pułki iazdy ukazały się 
z lasu, kilka razy przypuszczały bezskutecznie 
szarżę na batalion 3 pułku Ą i batalion wete­
ranów czynnych. Wszelkie altaki tyraillerów 
podobnież odpartemi zostały ze stratą kilku- 
dziesiąt iericów ze strony nieprzyiacielskiey.

Na koniec :gęśty ogień kartaczowy i grana­
tów z tak łiczney artylleryi, który miasto Ostro- 
łękę»iuż w płomieniach postawił, powodował Jła 
Bogusławskiego do nakazania dalszego od­
wrotu, i ten artyllerya , a następnie piechota, 
zwolna i w zupełnym porządku Uskuteczni­
ła. Nieprzyjaciel wielkiemi massami ze Wszech 
stron zaczął się do miasta tłoczyć. Piechota 
nasza mężnie odpierała go, lecz wsparty li­
czną artylleryą, która z obu skrzydeł kolu­
mny nasze razić zaczęła, tuż za niemi postę­
pował, i zupełne zniszczenie mostu niepodo- 
bnem uczynił.

Batalion 3 pułku 4 pod kommendą Maiora 
Malewskiego, zaraz po przeyściu mostu, ufor- 
tnowałsięi gęstym ogniem raził postępuiących. 
Artyllerya nasza pozycyina z taką zaciętością 
biła w kolumny nieprzyiacielskie, że tiraillery 
które pierwsze most przebyły, korzystając z 
zasłony grobli, aż na działa nasze wpaść zdo­
łały, z których trzy utraciwszy kanonierów i 
konie, nie mogły bydż uprowadzone.

Nieprzyjaciel tłumnie massy swoie przez 
most przeprawiać zaczął, a liczna artyllerya 
rozstawiona wzdłuż Narwi, po obydwóch 
stronach miasta, krzyżowym ogniem utrudza­
ła zepchnęcie ich do rzeki. Od godziny u z 
rana walka przeniosła się na prawy brzeg 
Narwi. Po kilkakroć nieprzyjaciel natarczy­
wie usiłował nas odeprzeć, i zyskać mieysca do 
rozwinięcia licznych zastępów swoich, lecz 
zawsze bagnetem zepchnięty, aż po za groblę,
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s H’«M»aw)f 15 crerwca. 
— Qj teatru wojny w Litwie i na Żmudzi 

gazety berlińskie nic nie donoszą. Widocznie 
więc nic się złego naszym niestało,— Listy 
.prywatne mówią że Jenerał Giełgud, przebył 
Niemen pod Gieigudyszkami. Mozę to prę- 
dzey ouimsamyłn mowa niź o iego korpusie, 
któryby tak prędko n e mógł zdążyć aż. ku 
Jurborgowi, kiedy 2 b. ni. był dopiero w Au­
gustowie.

—• Cholera trwa ciągłe w Gdańsku; do dnia 
7 b. m. zapądło na nią 86 osób, umarło 01 a 
nikt nie wyzdrowiał,

— W dniu dzisieyszym zszedł z tego świa­
ta po iednodniowey słabości, zapadły na cho­
lerę Senator Kasztelan Hrabia Bniński, Mini- 
ster wyznań i oświecenia, intendent Jlny woyska«

— Gazety petersburgskie zawieraią rapport 
o cofaniu się gwardyy ku Tykocinowi. Ros- 
syanie przyznaią się, ze w tym odwrocie stra­
cili 26 ofłicerów i Ś6n ludzi, i że między in- 
nemi są ranni dowódzca ariyiłeryi gwardyi 
Jenerał Sumarokow i pułkownicy Fliigeładiu- 
tant tłauiMty, Baśzarułow i Molier.

— Dostrzegacz austrÿacki donosi, że pod 0- 
strołętią strata rossyyska wynosi do 3ooo lu­
dzi ; prócz wiadomych iuż rannych wyższych 
oRicerów, powiada ze zginął także Pułkownik 
Rt dtzenstein.

— Przybyli do Warszawy następuiący leka­
rze niemieccy: G. Fr. Miiller z Kirchberg, J. 
Gran z Fulda, K. Th. Rothennund z Hil-
deśbeim.

W dum 8 b. m. odbył się seymik po- 
wintu Radomskiego, na którym wmieysce po­
wijanego do Senatu Franciszka Sołtyka, wy­
brano Posłem Jednomyślnością prawie Hiero­
nima Kochanowski go dziedzica dóbr Przytyka.

Gazeta Rżadowa Pruska donosi od gra­
nic ppłskich dnia 7 b. m. że woysko polskie 
połączone z powstańcami zaięło Kalwaryą.

1 aż sama gazeta powiada o szerzeniu 
się cholery: „W Polądze wzięto w ciągu 4 
dni, 140 chorych do leczenia, z tych umarło 
pierwszego dnia 20, następuiących zaś dni co­
dziennie 14 do !Ó. Dnia 3t maia liczba nowo 
przybyłych chorych wynosiła 20; umierało 
codziennie 6 do 8 osób. W Telszach cholera 
panowała tylko w woysku, z Ąo żołnierzy na 
nią zapadłych, wjleczono 20. W Lugniecu 
3 mile od Telsz choroba panowała od 20 
ma.a 1 umierało tam codziennie 2 do 3 osób.
G de choroba ta rozszerzyła się w SzawłachiRo- 
sieniach niemożna wiedzie' z pewnością.

W województwie Augustowskiem choroba 
ma mianowicie panowąd w miastach: Maryam- 
połu, Suwałkach, Kalwaryi, Wiłkowyszkach, 
Wyskitkacbi Nowem Mieście koło Szirwind, ie- 
dnakze śmiertelność była stosunkowo mała. 
Zdaie się, iż zaraza nie obiawiła się iesZcze 
na zachód od Płońska w województwie Płoc­
kiem, również niema pewnych wiadomości, 
aby się rozszerzała na zaeldód od Łowicza

‘ Odezwa , Antoniego Hrńbi
Ostrowskie g o, Senatora Wuiewody jene­
rała Dowódcy G«ardji Narodowcy.

Gwardyo Narodowa! Koledzy! Wódz 
Naczelny w całey serca swego uprzeć u,ości j

Zdaie się raczey, że nie poiedynczo, ale wszy­
scy razem mieszkańcy całego kram przykładać 
się winniśmy do świętey sprawy. Podział po­
trzebnej' ilości produktów w proporcji pub 
trzecia miliona ludności nikogo nie przeciąży; 
w małey ilości iak a na każdego ¡rzypadnic, 
postawi każdego w możności mszczenia się z 
nałożonego obowiązku, a av krótkości i nie­
spełna w przeciągu tygodnia, mice będziemy 
tyle zapasu z bbższych okolic, że woysko na­
leżycie w potrzeby żywności zaopatrzone zo­
stanie, nim produkta z odłegleyszycb nadeydą 
okolic. Gdjbyśmy samą ilość dymów wzdęli 
za zasadę do rozkładu, mielibyśmy ¡)o pgj ko’.. 
ca od djmu rachuiąc owsa, z tęv części krain 
która dotąd przez wojska nieprzyjacielskie za­
jętą me lest, około 126,000 korcy owsa, abio- 
rąc trafnieyszą zasadę rozkładu z wysiewów, o- 
każesięna dymy mniejsza daleko ilośd, skoro 
właściciele więcej wysiewu iak dymów pOsia.

»’zapragnął, i upoważnił mię do tego, abym 
w m zacni obywatele wynurzył, ział: znako- 
muey w dzięczności uczuciem, tak en sam, 
lik i całe woysko przyjęło wszystkie przez 
was okazane dowody braterskiey i prawdzi- 
v. m staiopoiskiey gościnności waszey whoy- 
ńcm podejmowaniu Narodowych zastępów, w 
czasie krótkiego pod morami stolicy spoczyn­
ku? — j ą waszą przyjaźnią, i dowodami mi­
łości ożywieni żołnierze wszelkiego stopnia, 
tern rzewniey że tak powiem, i z tern większą 
pociechą gotowi są ponieść trudy woienne, i 
oddawać się cierniom szczytnego powołania
swego, gdy widzą, czuią i odbierają tak ia- 
wne dowody, ze tyle ich kochacie, ile przy- 
teiu i poświęcenie rycerstwa Polskiego dla 
sprawy wspólney, oceniac umiecie.—• Wre 
scie pokrzepieni widokiem was, oyców, m; 
tek, sióstr i braci, zrzeźwieni waszą Umysłu 
spokoynością, łagodną wesołością, i tak sta­
łą ku iednemu celowi zbawienia Ojczyzny, 
pełną nadziei i rezygnacji dążnością; idą na­
przód ci mężni obrońcy nasi gromie do o- 
slatka upartego wroga—a nim Bóg sprawie­
dliwy uwieńczy usiłowania stale w nim ufaią- 
cych, nim dozwoli zwyciężkim hufcom wró­
cić do łubey zagrody, z znakami tryumfu i z 
owocem pokotu: rószczkg, ol\wną\ żegnaią oni 
was Gwardziści, serdeczne wam za pośredni­
ctwem dowódzcy waszego, przesyłając pozdro­
wienie, i każdego z was, wzaiemnie od nich 
kochanych w szczególności i po bratersku do 
swych serc mężnych przyciskaią. Przyimiy- 
cie kolledzy wyraz niezmiennego mego dla 
was szacunku.z / V :

w Warszawie dnia 14 czerwca i831 r.
Antom Ostrowsk'\.

s. w. D. G. N.
^Nadesłd) — Sposób zaopatrzenia woy- 

ska w żywność , a skarb w należyte fundusze 
dla opędzenia potrzeb kratowych, hoz uctśme- 
nia poiedynczych mieszkańców.

Systemat rekwizycyyny uchwalony przez Izby 
Seymowe czyni zaszczyt patryotj zmówi Repre­
zentantów, dowodzi on całe poświęcenie się 
ich dla dobra Oyczyzny; charakteryzuje bez­
stronność i ofiarę z własnych rpaiątków, kiedy 
Izby złożone po naywiększey części z właścicieli 
ziemi, poddaią systematowi rek wizy cyy nemu 
własności ziemskie.Lecz systemat ten niedopro- 
wadzi nas do zamierzonego celu: nieosiągnie- 
my drogą tą tyle produktów dla Woyska, ile 
potrzeba do nowych żniw, a poiedyncze indi­
vidua ulegną przeciążeniu i arbitralności Re- 
kwirentów.

dni.ry, wl,c«y ,bo5, Ajsttwia .
Gd iwy' osiągnie niezawodnie ż,dailv g 

CO fio ! 1 ~ ł 1CO do ¡'ości zboża rezdtaL 

Wymówka bzaku żboŁa
sluzjc me powinna, bo iak w nnH.., , 0QlU 
brakiem pieniędzy tak również ; ,v " 'I ł"'1“ 
zywnoac, nikt brak,en, p^J„któw 
n,e powinien. Jest zbóż, dosyć ns 
szawsk,eh, cena zboża spada, a więeeA, ** 
targ, przybędzie, skoro własność p„L g'"” 
sp^eczon, zostanie. Znajd, i fomrybne"^ 
soonosc dostawienia, każdy w matey ;lo" Sp°' 

?>• czy to przez oszczędzenie potrzeb a 
dróg, pożyczki lub też kupna, byleby ró ' 
W rozkładzie zachowań, była- Teł
.......~
obowiązkowi, gdy skarb obligacje wvd “ 
zatmerza. W tym przypadku zapewne A**’ 
d, s,ę spekulanci, którzy za doliczeniem iffi ? 
takowych obligacyi nie wielkiey kwoty ° 
iney, przejmą ten obowiązek za wlaścicli 
posiadał,cycb, lub niemogących nabyó zbo”,'

Co do funduszów których skarb potrzeb,, 
na żołd dla Wojska i i„„e potrzeby, „;e , 
dzie nam mc nowego, skoro raty pOllrfoi,e 
ant.opo.vane zostaną. Nie obcy nam także be. 
dzle podatek pogłównego, łatwieyszy dziś (]0 
sciągnienia iak dawniey, gdy mamy po gminach 
dokładne xięgi ludności; łatwiej ściągnąć'od 
dwóch 1 pół mdiotia ludności po złotówce, iak 
poiedynczemu zabrać wszystko. Nikt na to 
narzekać' ani utyskiwać nie będzie, skoro c/ę- 
żai ten wszystkich ciążyc, a w rozkładzie tego 
podatku wedle zamożności, łatwo przewidzieć 
można, iż do grosza ubogiego n i era ogącego za­
płacie złotego jednego, dołoży możniej szy tyle 
ile potrzeba, aby na każdego po zł. 1 przy- 
paitlo. Są to myśli które podaię w nayżycz- 
łiwszey intencyi dla dobra publicznego. M;

Belgia.

—• Przez nadz'A yczaynego gońca odchr,!^ 
no w Berlinie wiadomość, że Niąze Leopold 
Sasko Koburgski w dniu Ą czerwca przez kon- 
gress Belgiyski został obrany Królem Belgii. .

pobtugalia.
«Lizbony 22 maja.

— Don Migud obawiając się bombardowa­
nia ze strony eskadry francuzkięy, schronił się 
do iednego z swych domów wiejskich. Tam 
udał się za mm Minister, gdyż dowódca fran- 
cuzki dozwolił tylko 48 godzin czasu do na- 
rady. /)biegała wczoray pogłoska, iż Francja 
żąda, aby Don Miguel na zaws-e opuścił Por­
tugalię i przestał na zapewnieniu sobie pewnych 
dóbr i dochodów; lecz pogłoski te mało zasiu-. 
gulą na wiarę. Dnia 21 Maia dano odpowiedz 
na żądania Francji, z którą odpłynął Eody- 
nion. Z powszechnego smutku zwolennikom 
Endjmiona było można wnosić, iz odpowiedz 
ta, nie będzie przyięta. Spostrzegano iuż do­
bre skutki tęgi* postępowania, zupełnie bo­
wiem zaprzestano aresztowania osób.

Sprostowań i e.
W Nrze i3y i 160 Dziennika mylnie wydru­

kowany termin wyd/ierzawiema Kurdwanowa 
1 Grodowka, na dzniefi 24 Czerwca. Przy- 
pada on na dzień 28 Czerwca.

40.Cena poiedynczego ex'etn. '
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